Dnia 8 Czerwca. 


CENA DZIENNIKA: 


w kodzi: 
Rocznie - -* rs. dk, — 
półroeznie . -.» 4k. 50 
gwartalnie - („02 k. 50 
w Królestwie i Cacarstwie: | 
Bocznie . . . -. rs. 12 k. — 
Półrócznie Ę „ 6 k.50 


Cena. pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK.. 
Dziś::: Maksyma B. i Medarda B. M. 
Jatro: Pryma i Felicyana M. | 
Wschód słońca:0 godz, 3 min. 50. Zach 
Długość dnia godz. 16 min. 


ód o godz. 
15. Przybyło dnia godzin 


|. PARADOKSY 
o niedogodnościach i niebez- 
pieczeństwie kredytu. 


(Z „Economiste francais"). 
Tem OE 
(Dokończenie—patrz Nr. 124), 


_P. Baurou bada kolejno kredyt w za- 
stosowaniu do rolnictwa, handlu i pań- 
stwa i dochodzi wprost do wniosku o „pro- 
skrypcyi” kredytu. Rozumie, że myślą je- 
go nie jest zniesienie kredytu w drodze 
prawodąwczej; nikt nie żąda bynajmniej od 
państwa wydawania praw przeciwko biorą- 
cym i udzielającym pożyczek, lecz wymaga; 
aby ze swej strony zrzekło się wszelkich 
pożyczek I operacyj kredytowych, zwracając 
się z tem. samem wezwaniem do prywa- 
tnych osób: rolników, handlujących i prze- 
mysłowców. Słusznie bowiem twierdzić mo- 
że p. Bourou, że „korzystania z kredytu 
zawsze zgubńem się okazywało dla osób 
prywatnych zarówno, jak i dla państwa i 
że nieinaczej należałoby się nim posługi- 
wać, jak medycyna się posługuje najsilniej- 
szemi jadami,  t. j. z największą ostrożno- 
ścią i oględnością i jedynie w chorobach 
poważnych.” Jest to żądanie, któreby zbyt 
bezwzględnem nazwać można; wychodzi ono 


nawet poza granice własnej myśli autora, | 


w kilku bowiem miejscach w książce swej 
przyżnaje wyraźnie lub też milcząco, że u- 
miarkowane korzystanie -z kredytu może 
być czasem. .odpowiedniem nawet dla ludzi 
zdrowych, t. j. bogatych a bogatymi nazy- 


wa tych, którzy, według jego wyrażenia, 


stoją „ponad swemi interesami.” Znaczy 
to, że się zgadza ną zaciągnięcie pożyczki 
w razię pewności co. do możności niszcze- 
hia się w danym czasić, lecż jest to wypa- 
dek wyjątkowy, nie podchodzący pod takie 
określenie kredytu, jakie daje p. Bourou. 
„Cóż jest właściwie kredytem—pisze on— 
jeżeli nie bezzwłoczne uruchomienie, kapi- 
tału nierozporządzalnegó, lub nie istnieją- 
cego jeszcze, przez równoważny kapitał 
rozporządzalny? I czemże to jest, jeśli nie, 
innemi słowy „dyskontem przyszłości? . A: za- 
gi ; Zosia 
Do > 


DON GESUALDO. 


Przez OUID E.. 
„(Dalszy ciąg -— patrz Nr. 123) 

Z chęcią przypominali sobie, jak biegali 
razem między kaktusami i szli naprzeciw 
bałwanom; jak spali na gorącym piasku, 
a przestraszeni chowali się w trzcinę, uj- 
rząwszy nieforemną postać wielbłądów Z 
poza wysokich traw się wysuwających. © 

Pamiętał ją małem dziecięciem, skaczą- 
cem na piaskach i śmiejącem się z niego, 
wówczas młodzieńca, gdy chodził jeszcze 
do kolegium dla pobierania nauk. | 

„— Gesualdo! Gresunaldo! — mawiała — ła- 
dny będzie z niego ksiądz dla nas do spo- 
wiedzi! l j i 

Rozpromieniona i ładna jej twarzyczka 
jaśniała wesołością, jak fale w świetle sło- 
necznem. ` WAP NE. 
` Pamiętał ją, to też czuł się szczęśliwym, 
gdy młynarz Tasso Tassilo, udał się aż 60 
mil, by poszukać sobie żony i przyprowa- 
dził ją z Bocca dY Arno dla zamieszkania 
w młynie nad małą rzeczką, jedynie prze- 
pływającą przez wioskę Marka. | | 

Tasso Tassilo udał się pewnego razu w 
interesie nad brzegi morskie i miał szczę- 
ście ujrzeć tę jej piękną twarzyczkę: z ła- 
twością ją pozyskał, gdyż rodzice jej byli 
to biedni ludzie, utrzymujący się z rozwo- 
żenia piasku, jej zaś sprzykrzyło się cho- 
„dzić boso, przytem miała ochotę zajadać 
figi, piękności jej zaś nikt nigdy nie wl- 
dział z wyjątkiem mew i rybaków równie 
biednych, jak ona. A 
-Nienawidziła ona .brzydkiego, suchego, 
starego Tassa Tassilo, zajętego wciąż licze- 
niem worków mąki i pieniędzy; lecz on JĄ 
ubóstwiał i pozwalał jej wydawać, ile chcia- 
ła na przystrojenie się. Dom ich był dość 
ładny, murami pomalowanemi na ze- 


wnątrz, z wierzbami, które go oeieniały. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 


Adres telegraficzny: 2 
ECU ELAELOW SEI, Z.ODŹ. 


8 min. 5. 
8 minut 35. 


|tem, dyskonto przyszłości, jest to dyskonto 


|czegoś nieznanego, jest to narażania się na 


wszelkie ry 
rachunku.” 
- Definicya ta wydaje mi się zupełnie ści- 
słą. Wiem,że możnaby odpowiedzieć: „kto 
nie ryzykuje, ten nic nie ma;” że wszystko 
na świecie ma swój nieunikniony los i że 
nie byłoby ani rolnictwa, ani handłu, ani 
jakiegobądź przemysłu, gdyby nigdy nie 
chciano nic przedsięwziąć bez pewności po- 
wodzenia. Zgadzam się. Ale czyż tylko 
przy pomocy kredytu można coś przedsię- 
wziąć? i czy to prawda, że kredyt jest du- 
szą przemysłu i handlu, pokarmem pracy, 
wielką dźwignią postępu? P. Bourou temu 
zaprzecza i sądzę, że słusznie. Przede- 


zyko i ujemne skutki błędnego 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


ane O OE TO 


wszystkiem można się wziąć do przedsię-. 


bierstwa z własnym kapitałem, a nie z cu- 
dzym; następnie nie należy mięszać kredy- 
tu z udziałem w spółce, lub z połączeniem 
kapitałów, ani teź upodobniać pomieszcze- 
nia z pożyczką. Kupując akcyę drogi že- 
laznej albo jakiegobądź stowarzyszenia prze- 
mysłowego, nie udzielam pożyczki: dołą- 
czam moją cząstkę do kapitału zbiorowego, 
używanego dla określonego przedsięwzięcia; 
jestem nie wierzycielem, lecz spólnikiem 
tych, którzy .je założyli, oraz mocodawcą 
tych, którzy nim zarządzają. Powierzam 
im moje pieniądze, ale nie pożyczam; oni 
z nich korzystają nie na swój rachunek i 
nie według swego upodobania, a na rachu- 
nek stowarzyszenia i stosownie do warun- 
ków kontraktu, który milcząco podpisuję, 
stając się akcyonaryuszem, lub też właści- 
cielem obligacyi tego przedsięwzięcia; —ta- 
cy bowiem właściciele obligacyj, są tylko 
akcyonaryuszami czasowymi. W podobnym 
przypadku ja sam xyzykuję swój kapitał; 
uważany jestem za czyniącego to ze znajo- 
mością rzeczy, a tem gorzej dla mnie, je- 
żelim się omylił. | 

Na nieszczęście przedsięwzięciami, Ścią- 
gającemi największą ilość kapitałów ze- 
wnętrznych, istniejącemi przeważnie za cu- 
„dze pieniądze, są właśnie „instytucye kre- 
dytowe,” które, pod tą lub inną nazwą, w 
rzeczywistości są bankami. Otóż właśnie 
w banki godzą napady .p. Bourou. A. je- 
dnak w epoce, w której pisał, .w r. 1850, 


Banama meeer yy re 


Ruch tam panował: wielki, gdyż podwórze 
było zwykle przepełnione młodymi ludźmi, 
włościanami, przychodzącymi mleć zboże, 
jeśli tylko woda była dość wysoką, by. o- 
bracać koła młyna. W jesieni zaś woda 
wystarczała tylko. dla jkaczek do pływania. 
. — Dobry wieczór, don Gesualdo — rze- 
kła żona. młynarza, podczas gdy słowik 
śpiewał, .a zachodzące słońce rzucało po- 
marańczowy blask na otaczające. przed- 
mioty. - i o l 

_ Gresnaldo powstał z uśmiechem. Bywał 
zawsze zadowolonym, gdy ją widział; przy- 
pominała mu bowiem jego dziecinne lata, 
dom, morze i wszystkie te dni: bez troski, 
które pędził przed wstąpieniem do semina- 
ryum; nie żałował on właściwie tego, że 
wstąpił do stanu duchownego, lecz przypo- 
minał sobie dziecinne lata z pewną tęskno- 
tą i zdziwieniem, że toon był niegdyś tym 


| 


przez trzcinę, by zanurzyć się. w szumią- 
cych wodach, a szeroki przestwór nieba, 
morza i ziemi był przed nim, za nim i 
wokoło niego. zj 

— (o zaszło nowego, Greneroso? — zapy- 
tał, widząc, że ładna jej twarzyczka była 
zachmurzoną. . : 
Generosa nie miała -spokojnego Życia: 
mąż jej był zazdrosnym, a ona dawała mu 
do tego powody. Młyn był ulubionem miej- 
scem schadzki dla. całej młodzieży okoli- 
cznej, a Tasso Tassilo musiałby chyba prze- 
stać mleć zboże, wówczas mógłby drzwi 
zamknąć przed niemi. | 

— Znowu stara historya, don Gresual- 
do — odpowiedziała, opierając się o drzwi 
kościoła. — Wiesz, jaki jest Tasso i co za 
psie życie wieść mi każe. 

— Nie jesteś dość. poważną, moja Cór- 
ko — rzekł Gresualdo z uśmiechem. 

— Któż w moim wieku może być zawsze 
poważnym? — powiedziała młoda żona mły- 


narza. — Tasso jest brutalem i waryatem. 


chłopcem swobodnym, który się przedzierał 
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instytucyj tych bezporównania mniej się 
namnożyło, aniżeli później i o wiele nie 
dosięgały tych olbrzymich wymiarów, w ja- 
kich je dziś widzimy. Dziś zwłaszcza au- 
tor nasz najzasadniej mógłby im wyrzucać, 
że forsują interesy, że je wywołują i pro- 
wadzą nad potrzebę; że daleko więcej uła- 
twiają spekulacyę, aniżeli pracę, t. j. pracę 
nieprodukcyjną raczej niż produkcyjną; że 
mnożą kupców raczej niż wytwórców i że 
ułatwiając nadmiernie kredyt, więcej przy- 
noszą szkody prawdziwemu handlowi niż 
pomocy. Dziś właśnie miałby on prawo 
wskazać na kredyt, jako na istotną przy- 
czyną pizesileń i ekonomiści byliby zmu- 
szeni przyznać mu słuszność. „Przesilenia, 
pisał kilka tygodni temu p. Inglar na tem 
samem miejscu, są tylko skutkiem naduży- 
wania kredytu i podniesienia cen, jako na- 
stępstwa tego nadużycia.” I jakiej przy- 
czynie zatem przypisywać należy kra- 
chy, upadłości i bankructwa,—jeśli nie nad- 
użyciu kredytu? Przyznać wprawdzie mo- 
żna, że aczkolwiek nadużycie jest zgubnera, 
to jednak umiarkowane, oględne i roztro- 
pne korzystanie zeń—dobroczynnem. Zgo- 
da, lecz przyznać również należy, że w tym 
przedmiocie korzystanie nader łatwo, a na- 
wet prawie niechybnie w nadużycie się wy- 
radza. Z tych względów trudno wyobrazić 
sobie coś mniej zgodnego z zasadami zdro- 
wej ekonomii państwowej i prywatnej, oraz 
z korzyścią pracujących, coś sprzeczniejsze- 
go z naturalnemi prawami wytwórstwa, jak 
staranie się całą siłą i wszelkiemi możli- 
wemi środkami o pobudzanie i protegowa- 
nie kredytu—czyli mówiąc wyraźnie — do- 
starczanie ludziom środków do zadłużania 
się. To jednak jest rezułtatem, do które- 
go prowadzi mnóstwo mniej lub więcej ra- 
dykalnych reform, środków zaradczych i 
genialnych pomysłów, wygłaszanych przez 
ludzi należących do szkół i kierunków 
wręcz sobie przeciwnych. 

„Po rewolucyi 1848 r., kiedy Proudhon 
domagał się kredytu bezpłatnego i usiło- 


wał założyć swój bank narodowy, inni re- 


formatorowie żądali, aby państwo zorgani- 


zowało kredyt dla pracujących, jeżeli nie 


zupełnie darmy, to przynajmniej bardzo ta- 
ni. Rzecz prosta, że to pieniądze opodat- 


Przyjdzie dzień, w którym cierpliwości mi 
zbraknie! często mu to powtarzam. 

— Nie jestto sposób zrobienia go le- 
pszym — powiedział Gesualdo. — Przykro 
mi, że tego sama nie czujesz. On cię ko- 
cha, wie, iż jest starym 1że o niego nie 
dbasz, a to przekonanie go boli. 

— Jakże mógłby nawet przypuszczać, że 
dbam o niego? — rzekła Generosa namięt- 
nie. Niecierpiałam go zawsze: jest starym, 
jak mój ojciec i chce, żebym wiodła życie 
zakonnicy. Jeślibym stosowała się do jego 
życzenia, nigdybym z domu nie wyszła. 
Czyż się na to wychodzi za mąż? 

— Wychodzi się za mąż dla spełnienia 
swych obowiązków — odrzekł nieśmiało Ge- 
sualdo, czując jak słabemi są jego rady i 
jego dowodzenia wobec siły, zapału i upo- 
ru kobiety świadomej swej piękności, potę- 
gi i kochanków i poruszonej wszystkiemi 
instynktami próżności i namiętności. 

— (godzinę temu straszna była między 
nami scena — rzekła Generosa, nie chcąc 
odpowiedzieć na jego uwagę. Dużo mnie 
to kosztowało, że nie mogłam uderzyć go 
nożem. Powodem zajścia był Talko. Nie 
stało się nic nowego, lecz Tasso sądził przeci- 
wnie. Boję się, że zrobi kiedy Talkowi co 
złego; odgraża się i to nia po raz pierw- 
szy. 

— To rzecz poważna — odpowiedział Ge- 
sualdo, stając się bledszym. — Moja córko, 
więcej blądzisz niż Tassilo. Bądź co bądź 
ma. on swoje prawa. Dlaczego nie odda- 
lasz od siebie młodzieńca? Byłby ci po- 
słusznym. 

— Usłuchałby mnie we wszystkiem, ale 
nie w tem — rzekła kobieta z uśmiechem, 
świadczącym, iż nie wie o swym wpływie. 
Nie oddaliłby się. A. potem dlaczegóźłmiał- 
by się oddalić? Ma tu zajęcie. Miałby so- 
bie pójść, dlatego, że Tassilo. jest zazdro- 
snym. szaleńcem? E 

— Qzyż on naprawdę jest takim szaleń- 
cem? — zapytał Gesualdo, patrząc jej na- 


_27 Maja (8 Czerwca) 1886 r. 


Rękopisy nadesłane hez zastrzeżenia—nie będą zwracana. 
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OENA GGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz polilam lub za jego 
miejsca 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
bo, za B razy 150), ra 4 razy 20%, 
za 5 razy 25%, za 6 razy i więcej 
3005. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 1% kop. 

Stala 8 wierszowe ogłosrania adreso- 
we pora. 2 miesięcznia. 
£ Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowa ogólna 59%, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


kowanych miano wypożyczyć robotnikom. 
Z jakąż rękojmią? Byłoby im trudno zna- 
leźć odpowiedź na to, lecz w dodatku o to 
się nie troszezono bynajmniej. A teraz 
przypuśćmy na chwilę, że kredyt darmy, 
podług Proudhon'a, lub pożyczka państwo- 
wa dla robotników, byłyby praktycznie mo- 
żliwemi, — łatwo sobie przedstawić, jakiby 
nastąpił poprostu rachunek kapitałów i co- 
by się w krótkim czasie stało z fortunami 
prywatnemi i z państwowemi bogactwami! 

Lecz porzuómy rewolucyjnych utopistów. 
Konserwatyści również, a može nawet wię- 
cej jeszcze, gorącymi są stronnikami kre- 
dytu, usiłują podbudzać go a przedewszyst- 
kiem protegować. Chociaż nie posuwają. 
się, jak Proudhon, tak daleko, ażeby go 
darmo udzielać—to już wcale nie dla nich— 
przywiązują jednak wielką wagę do tego, 
boć są to ludzie uczciwi, — ażeby procent 
nie przekraczał rozsądnej stopy, ażeby lu- 
dzie nie posiadający nic, lecz oczekujący na 
spadek, lub przewidujący w przyszłości zna- 
czne zyski, otrzymując pożyczki niedrogo, 
mogli pożyczać więcej. Im zawdzięczamy 
prawa, ograniczające stopę procóntową i 
opiekujące się dłużnikami, prawa, od któ- 
rych uwolniliśmy się dotychczas zaledwie 
w połowie. Następnie zjawiły się projekty 
organizacyi kredytu dla własności nieru- 
chomej i ruchomej, dla przemysłu i handlu, 
wreszcie dla rolnictwa: projekty, z których . 
pewną liczbę urzeczywistniono przy pomo- 
cy i pod opieką państwa. W ten sposób 
powstały we Francyi: bank francuski, ,kan- 
tor dyskontowy i kredyt ziemski, przezna- 
czony pierwiastkowo na kredyt rolny. Na 
instytucye te ogromnie napadano, lecz głó- 
wnie zarzucano im nie nadmierne ułatwia- 
nie kredytu, jak to czyni p. Bourou, a po- 
prostu jego monopolizacyę. Nikomu zgoła, 
lub prawie nikomu na myśl nie przychodzi 
ganić pośrednictwa państwa między biorą- 
cym pożyczkę i udzielającym takowej po- 
nad zapewnienie, o ile potemu możność po- 
siada, regularności i uczciwości tego rodza- 
ju, wątpliwej co prawda wartości, tranz- 
akcyach. 

Pomiędzy ekonomistami możnaby wymie- 
nić zaledwie dwóch lub trzech, którymby 
na myśl przyszło podać w wątpliwość—do- 


gle w same oczy. 

Generosa oblała się rumieńcem; milczała. 

— Nie jest tak, jak sądzisz — wyszepta- 
ła po chwili milczenia. 
— Nie chcę być niewinnie oskarżoną, po- 
staram się zasłużyć na gniew Tassa. Dla- 
czego się ze mną ożenił, wszak widział, iż 
go nienawidzę? Byliśmy wszyscy biedni w 
Bocca d'Arno, ale szczęśliwi i weseli. Dla- 
czego zabrał mnie stamtąd? 
Łzy napłynęły jej do oczu i spływały po 
gorących policzkach. Nieraz już skarżyła 
się przed (resualdem przy spowiedzi, lub 
jak obecnie; była to stara historya, któ- 
rej się jej nigdy nie nudziło opowiadać. 
Jej krewni byli daleko nad brzegami mor- 
skiemi, a w Marce nie miała przyjaciół, 
bo ją uważano za cudzoziemkę. 
Kobiety zazdrościły jej urody i próżnia- 
czego życia, jakie wiodła w porównaniu z 
niemi, jako też i starannego jej zawsze wy- 
lądu. 
Gesualdo był jej spółrodakiem, a zatem 
dla niej przyjacielem.  Opowiadała mu 
więc wszystkie swe nieszczęścia. Myślała 
ona: 
— Ksiądz, to jak kobieta, tylko bezpie- 
czniejszy powiernik. 
— Jesteś niewdzięczną, moja eórko, rzekł 
robiąc wysiłek, by okazać się surowym i 
napominającym. — Przypomnij sobie, iż by- 
łaś zadowoloną, że wychodzisz za tak boga- 
tego człowieka, jak Tassilo i że rodzice 
twoi byli również zadowoleni. Bezwątpie- 
pienia Tasso nic jest takim człowiekiem, 
jakiegobyś chciała, ale zawdzięczasz mu 
wiele, o bardzo wiele! Nie mówie teraz do 
ciebie jako ksiądz, tylko jako przyjaciel. 
Radziłbym ci oddalić swego kochanka. Je- 
Śli tego nie uczynisz, wyniknie zbrodnia, może 
krwawa, a winną temu, co może nastąpić, 
ty będziesz. | 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


datnie znaczenie kredytu. A jednak nie | opanowania go lub naprawienia złych sku- 
masz ani jednego, któryby nie nawoływał | tków. Możnaby przytoczyć zaledwie kilka po- 


do oszczędności, porządku i ogiędności, ani 
jednego, któryby polecał długi, jako czyn- 


nik dobrobytu państwowego lub prywatne-| 


| 


życzek państwowych, któreby zostały użyte na 
rzeczywiście pożyteczne i użyteczne roboty 
publiczne. Po większej części służą one 


go. To im jednak nie przeszkadza do przed-j tylko do pokrywania wypadków lub strat 
stawiania kredytu, jako jednej z zasadni-| spowodowanych wojnami zewnętrznemi lub 


czych funkcyj organizacyi ekonomicznej i| wewnętrznemi lub rabunkiem grosza publi- | ożywioną. 


do życzliwego opisywania jego mechanizmu. 
J. B. Bay atoli, wyjaśniwszy w swym „Kur- 
sie ekonomii politycznej,” że kredyt „nie 
pozwalając wartościom pieniężnym zostawać 
bezczynnemi” (nawiasem mówiąc, możnaby 
terau wyjaśnieniu dodać niejedno zastrze- 
żenie), J. B. Say, powiadam, dodaje „tyl- 


Gznego, a to kosztem niczem niepowetowa- 
nych obciążeń długiego szeregu pokoleń... 
Lecż przyrzekłem nie powracać do przed- 
miotu tego, który zresztą nie zdołałby wy- 
wołać rozdwojenia między ekonomistami, 
Powiadam, między ekonomistami, a nie fi- 
nansistami lub politykami, którzy pra- 


ko pod tym jednym względem ogólne roz-| wdopodobnie byliby mniej skłonni wyzna- 


powszechnienie kredytu korzystnem jest dla 
społeczeństwa. „Jest jednak położenie jesz- 
cze korzystniejsze, a mianowicie, gdy nikt 
nie uczuwa potrzeby kredytu, gdy każdy 
w swoim zawodzie zebrać zdołał kapitał 
dostateczny na pokrycie, bez pożyczki, na- 
kładów wymaganych przez ten zawód. Ko- 
nieczność zaciągania pożyczek i pilnówania 
się terminu, zawsze niedogodną jest dla 
tych, którzy zmuszeni są uciekać się do 
niej: zmusza bowiem przemysłowców do o- 
fiar, stanowiących zwiększenie kosztów pro- 
dukcyi, naraża kapitalistów na niezasłużo- 
"ne straty i podnosi stopę procentową. Da- 
leko jest lepiej, jeżeli to tylko możliwe, 
pracować własnym kapitałem.” Zdaniem 
mojem, J. B. Say nie napisał nie mądrzej- 
szego nad słowa powyższe. Charles Coque- 
lin w artykule „Kredyt“ w „Słowniku eko- 
nómii politycznej” przytacza słowa jego je- 
dynie, aby je zbijać i dowodzenie jego błę- 
dnem jest, ponieważ, jak wielu innych, mię- 
sza kredyt z umieszczeniem, czyli, co na 
jedno wychodzi, z użytkowaniem z kapita- 
łów. Bezwątpienia, nietrudno mu dowieść, 
Że przemysł i wytwórstwo -nie rozwijałyby 
się zupełnie, gdyby każdy się ograniczał 
obracańiem tylko własnym kapitałem. Mó- 
wiłem jednakże i sądzę, że to jest jasnem, 
iż co innego jest być spólnikiem komandy- 
tówym jakiegobądź przedsiębierstwa, lub 
też należeć do stowarzyszenia przemysłowe- 
go, a co innego udzielać pożyczek. W pierw- 
szym przypadku stowarzyszeni tworzą cia- 
ło, mogące być uważane za osobę Zzbioro. 
wą, obracającą, podług wyrażenia J. B. 
Say'a, własnemi kapitałami na własne ry- 
zyko. W drugim przypadku, biorący po- 
żyćzkę obraca albo spekuluje kapitałem 
tego, który pożyczki udzielił i na ryzyko 
tego ostatniego. Częstokroć zamiast uży- 
cia tych kapitałów na operacyę handlową 
lub inną, on je poprostu zużywa, a dla 
zwrotu ich z procentem w umówionym ter- 
minie zmuszonym: jest zaciągnąć nową po- 
Życzkę, uciążliwszą od pierwszej. 

Słowem, gdybym chciał przytaczać przy- 
klady, a tych jest mnogość, łatwoby wyka- 
zać, że kiedyt czyli pożyczka, co na jedno 
wychodzi, jest źródłem pomocy niebezpie- 
czniejszem jeszcze dlatego, kto zmuszonym 
jest uciekać się do niej, aniżeli dlatego, któ- 
ry jej udziela. Jest to prawdą, gdy cho- 
dzi o osoby prywatne i stowarzyszenia pry- 
watne; jest to bezwzględną prawdą, w za- 
stosowaniu do państwa. Tu kredyt przy- 
biera wymiary prawdziwego potoku, łączą- 
cego się z innemi potokami, pod pretekstem 


ODEN BOL i JEGO WYSPA 
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Luwrze spotkasz więcej robotników niż lu- 
dzi sfer wyższych. 

South Kensington Muzeum posiada. szko- 
łę sztuk pięknychi nauk, wspaniałą biblio- 
tekę z 50,000 tomów, zbiór obrazów an- 
gielskich mistrzów, muzeum starożytności, 
fortepian Hiindel'a, organy Marcina Lu- 
tra, zbiór przedmiotów sztuki z wieków śre- 
dnich i odrodzenia. Samych obrazów olej- 
nych ma 517, a 1291 robionych wodnemi 
farbami. Piękny jest też oddział indyjski: 
świątynie, bogowie,  ilustracye mitologii 
hindostańskiej godne sa widzenia. 

National Galery założona w 1824 roku, 
ze sławnego zbioru pana Jana Juliusza 
Angersteina, jest, jak świadczy nazwa, 
zbiorem dzieł anglików, a więc Hogartha, 
Reinolds'a, Gansborough'a, Wright'a, Lau- 
rence'a, Turnera, ILeslie'go, Edwina Land. 
seer'a. | i 

Ba tam również dzieła Rafaela, Ruben- 
sa, Rembrandta, Poussina, Corregia, Leo- 
narda da Vinci, Tyciana, Van Dicka, Ve- 
lasquez'a, Salyatora Rozy i innych. 

Cytadela londyńska jest wspaniałą forte- 
cą, wzniesioną w środkn miasta nad Tami- 


wać z p. Bourouem, że rządzący zastana- 
wialiby się po kilkakrotnie przed zrobie- 
niem jakiego kosztownego głupstwa, gdyby 
dla pokrycia szkód zmuszeni byli wymagać 
od podatków, zapomóg, których pożyczka 
im dostarczą w obfitości i z pożałowania 


|godną łatwością. 


Artur Mangin, 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda berlińska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 5 czerwca). W tygodniu ubiegłym giełda mu- 
siała pogodzić się z myślą, że konwersya pożyczek 
rosyjskich, z którą oddawna lączyły się najświe. 
tniejsze nadzieje, chwilowo, w najlepszym razie o- 
graniczy się na przekształceniu 5 proe pożyczki z 
roku 1577 na 4-ro procentową. Przyznać jednak 
trzeba, Ż6 pomimo takiego zawodu, giełda zacho- 
wała usposobienie bardzo mocne. 
słabło znacznie zainteresowanie dla przodujących 
papierów bankowych, odkąd otrzymano dokładne 
wiadomości o rezultatach podróży Hansemana do 
Petersburga, lecz kursy nie uległy znaczniejszej ob- 
niżce, a spekulacya powetowała sobie bezczynność 
w dziale papierów bankowych, zajmujące: się ener- 
giczniej innemi wartościami. Oczywiście, nie mo~ 
żna jeszcze wiedzieć, jak zachowa się giełda nadal 
wobec faktu, że na razie nie urzeczywistni się owa 
wielka operacya rosyjska, która miała użyźnić po- 
le działalności wielkich banków. Bankierzy nie- 
miecey nie ukrywają swego niezadowolenia, że rząd 
rosyjski nie zważając na ich starania około intere- 
sów rosyjskich i na Świetne ich oferty, potrzebne 
kredyty stara się obecnie pokrywać za pomocą kre- 
jowych operacyj kredytowych, jak tego dowodzi e 
misya nowej 5-6io procentowej pożyczki wewnętrz- 
nej na 100 milionów rubli. Także konwersya po- 
Żżyczki z roku 1877 nie jest jeszcze weale zdecydo- 
wang, gdyż prasa rosyjska siara się szezerze jej 
przeszkodzić, znajdując oparcie w tem, że nieda- 
wno konsorcyum niemieckie zapłaciło nadzwyczaj 
wysuki kurs za rosyjskie pryorytety kolejowe. Or- 
gany Katkowa i jego towarzyszów wskazują ciągle 
na nieproporcyonalność, jaka istnieje pomiędzy 
kursem tych pryorytetów kolejowych a ceną, po 
jakiej towarzystwo dyskontowe ma przyjąć 4-ro 
proc. pożyczkę rosyjską. Niema żadnej wątpliwo- 
ści, że Hanseman porozumiał się z rosyjskim mini- 
strem finansów o konwersyg pożyczki z roku 1877, 
lecz w kołach pozostających w Ścisłych stosunkach 
z Rosyą, uważają za rzecz bardzo wątpliwą, czy 
rosyjski komitet ministrów zgodzi się ostatecznie 
na operacyę i czy poda ją do zatwierdzenia. Przy 
końcu tygodnia otrzymano niepomyślne wiadomo- 
ści także o innym projekcie, w którym zaintereso- 
wane jest towarzystwo dyskontowe. W roku prze- 
szłym konsorcpum niemieckie wysłało ekspedycyę 
do Chin, dla przekonania się, o ile liczyć można 
na powodzenie projektu wybudowania dróg żela- 
znych w Chinach i zapewnienia tego przedsiębier- 
stwa kapitałom niemieckim i niemieckiemu prze- 
mysłowi. Jakkolwiek ekspedycya miała tylko czy- 
sto informacyjny charakter, giełda zaczęła zaraz 
podnosić kursy papierów górniczych. Jak zwykle, 
giełda oddała się złudzeniom; dziś kursy papierów 
górniczych stoją o wiele niżej niż w czasie gdy 
powstał projekt chiński, a ostatnio nadeszła wia- 
domość, że zabi 


styumy piętnastego stulecia, doznajesz wra- 
żenia, jakby cię naraz przeniesiono o kilka 
ków z. Naprzeciw cytadeli znaj- 
duje się przejście podziemne; żelazna rura 
mająca siedm stóp średnicy, prowadzi z 
Great Tower Hill na ulicę Vine. 

Kilka mil od Londynu nad Tamizą wzno- 
ę piękny pałac Hampton Court, zbudo- 
wany przez kardynała Wolsey, a podaro- 
wany Henrykowi VIII. Dziwną ironią lo- 
su miejsce to było ulubioną siedzibą Ka- 
rola I-go i Cromwella. 

Park i ogrody są czarujące, a drzewa 
kasztanowe mają europejską sławę dzięki 
swemu ogromowi. 

W pałacu jest galerya złożona z 983 o- 
brazów, przeważnie portretów historycznych 
osób; sale przepysznie urządzone, pelne 
drogocennych dywanów. Piękny teź widok 
przedstawia olbrzymi, prawie na milę dłu- 
gi park, zwłaszcza w czasie rozkwitu kaszta- 
nów. Osobliwością w Hampton Court jest 
olbrzymia latorośl winna, zasadzona w 1769 
roku; co rok miewa po 2,500 gron wina, 
ważących przeszło jeden funt.  Latorośl 
przy podstawie trzydzieści cali gruba, dłu- 
ga jest na 110 stóp, a liśćmi swemi okry- 
wa przestrzeń na 1200 stóp kwadratowych. 


Wyboroewe winogrona zbieraj 
lewski, 


Park w Hampton Court otwartym jest 


także w miedzi 
wi! 


Najsłynniejszym pomnikiem Anglii po 


Wprawdzie o-! 


| wyb. 4.50—4.65, średnie 4, 


elę — chwali się to Johno- | miego pożaru w r. 
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215',0/, zeszły wkońcu do ZIBI o: Akcye e 
i dytowe osiągnęły zwyżkę 2%. ra., akvye ausi isa 


| węgierskiej kolei państwowej. zyskały 5 m 
¡gu rent zajmowano się najwięcej pozy ia ; 
obok niej papierami włoskiemi. W ognie prayo T 
sposobieniu bardzo mocnem, giełda uie była wcale 
Sezon martwy rozpoczyna w tyn 
roku wcześniej niż zwykle. REESE 3 
Targi warszawskie. Sprawozdanie tygodniowe (do 
duia 5 czerwca)». Wełna. Zwyżka cen weluy za- 
morskiej na aukeyi antwerpskiej, kióra przy iou- 
cu wynosiła około 20%, dodała nieeo otuchy p^sis- 
| daczom wełny, cho::iaż nie przywróciła Jeszeze cen 
dawniej płagonych. Z rynków niemieckich dons 
szą o lepszem usposobieniu 1 o pewnem ożywieniu 
kontraktów, lecz mimo to na jarmarku w Glogowie 
za wełnę ze znanych dominiów płacono 10 talarów 
mniej niż przed rokiem. Tutaj wystąpiia także 
większa ochota do zaw'erania kontraktów, po ce- 
nach niższych o 8—12 tal. I obrót powiększył się 
w tygodniu ubiegłym; dwaj hartownicy tutejsi sprze- 
dali do Tomaszowa blisko 400 ctr. wełoy dobrej 
cienkiej po uenach niższych od ofiarowanych przed 
dwoma miesiącami, a mianowicie po 84—86 tal. za 
centnar. Za bardzo cienką wełnę sukienaiczą mo- 
żnaby osiągnąć ceny przeszłoroczne Zaczęto już 
dowozić wełnę nowej strzyży. Michałów p. Dall 
Trozzo dostarczył kilkaset pudów, Bieżuń około 
100 pudów, Sobieszyn kilkadziesiąt pudów. Weł- 
na była dobrze wymytą, lecz jest zakurzoną. W o- 
kręgach fabrycznych ustał zupełnie popyt na su- 
kna czarne, odbyt mają tyłko wyroby wzorzyste; 
wielu fabrykantów sukna, posiadając wielkis zapa- 
sy towaru, ograniczy zakupy swoje na jarmarku, 
Zboże dowiezione w bardzo szczupłej ilości, wy- 
est jednak zupełnie na potrzeby targu, gdyż 
skutkiem spokojnego stanu powietrza, wiatraki na- 
(bywały ziarno niechętnie a o wywozie nie mogło 
ibyć mowy. Nie wszystkie nawet dowozy zdołano 
i sprzedać; ceny chyliły się ku zniżce. Za najlepszą 
pszenicę wyborową żądano een, która nie dały się 
osiągnąć. Placono za: pszenicę wyborową 6.75—— 
białą 6.45—6.50, pstrą i 


się 


? 
dobrą 6.15—6.25; żyto 
20 -4.85; jęczmień wy- 
borowy 4.20—4.65, średni 3.90—4; owies 3.15 — 8.75; 
: gryke 4,25—4.50; groch polny 5.25-—7, cukrowy 
8—9, fasolę 9—10, kaszę jaglana 1.25—1.50; olej 
rzepakowy do 5, lniany do 550. Mąka była 
bardziej poszukiwaną, ponieważ zmniejszyły się do- 
wozy z prowineyi a u handlarzy i piekarzy wyczer- 
pały się zapasy. Sprzedający pozbyli się prawie 
zupełnie gatunków wyższych, podczas gdy gatunki 
tańsze w cenie $ rs. 1 niżej mniejszy miały odbyt 
po cenach przzszłotygodniowych. Z Cesarstwa du- 
żo dowożono i żądano cen bardzo nizkich w poró- 
wnaniu z tutejszemi. Dowóz mąki zagranicznej, 
jak zwykle w raiesiącach letnich, był nieznaczny, 
lecz ceny dosyć wysokie. Mąka żytnia cieszyła się 
większym popytem i podrożałą o 121/,—25 kop. na 
worku pięciopudowym. Notowano: Słodowiec 4 
11.25, 3j, 10.60, jg 9.75, '/, 9, I 8.25, IL 6.75, IIL4, 
Zegrzynek 2, 9, 'j, 8.75; Papizrnia pod Lublinem 
th 12.25, 3h 11.75, ?, 10.50, '/ 9.50, I 8.75, II 7; 
Orłów ĉj 11.1213, 3o 10.1214, Yo 9.12'ja; Szczebrze- 
szyn Š 10.75, ło 9.46, 1h 8.75; Torek 3/, 10.25, 26 
9.50, '/, 9, I 8.50; Hrubieszów 3/, 10, 2, 9, 1/, 8.25; 
Chełm sj 10, 24 925, Ya 8; Zamość 5, 9.50, 2), 
850, 'j 8; żytnia mąka z Kosówki pod Zakroczy- 
miem 6.60, z Mławy 6, z Targowa 6—6.25; zagra- 
niczna tfa 14.75, 14.50 —14,75; rosyjska 3/, 9.50, 9.75, 
10 i 10.50, %% 8.50—950, th 7.75—8.50, I 7. O ko- 
wita. Przy małym ruchu, ceny okowity ehyliły 
się ku zniźce, skutkiem większych dowozów i zao- 
fiarowań, Cukier. 
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dowana na szczy- 
lana być może na 
Olbrzymi 


fa Wren'a, 
dynek zgorzał do szczętu w czasie olbrzy- 
1666. 
na 404 stopy — jest to 


dynek w całej stolicy. 
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Ceuy slabe, wyzej $329 płacić nie chcą. Ostatnią 
wiadomości z Atlantyku donoszą o podniesienią gi 
tamże cen o 3 sz. Skutkiem tego i w Rosvi pod. 


niesivno ceny 0 15—20 kop, na pudzie. 

Wełna. Poznań, 4 czerwca. Lepsze wiadą. 
mości z beriina i z Antwerpii wzmocniły nieco q. 
sposzbienie na targu tatejszym, lecz nie wywołały 
znaczniejsze] zmiany cen. W tygodniu ubiegłyn 
płacono wprawdzie 2—3 tal. więcej niż w wio. 
toiu, leez w porówuia z ostatnim jarmarkiem, pł. 
cone obecnie ceny wełny mytej przed strzyżą są 
zawsze jeszcze niższe najmniej o 6 tal. a ceny web 
ny brudnej o 9 m. Właściciele składów hyli bar. 
dzo ulegli i diatego zakupy z łatwością dochodziły 
do skutku. Sprzedano w ciągu ośmiu dni ostat- 
nich około 1;100 ctr. a mianowicie właściciel cze- 
salni saskiej zakupił około 400 etr. zachodnio-pru. 
skiej wełny czesankowej po 33—89 tal., fabrykant 
łużyeki około 200 ctr. dobrej welny dostawowej po 
30 tal. a właściciel czesalni z Bremy około 500 ctr, 
wełny brudnej po 39—89 m Są to ostatnie za. 
kupy przed jarmarkiem: zapas wynosi okało 4,500 
ctr. Kupcy. tutejsi i prowincyoualni zakupili w ty- 
godniu ubiegłym większe partye welny tegorocznej 
strzyży, zaanego pochodzenia, z uwzględnieniem 
cen obecnych, Większa część hodowców jest bar. 
dzo wstrzemiężliwą w sprzedaży, w przekonaniu, 
że na jarmarku można będzie osiąznąć znaczuje 
wyższe ceny. Strzyż jest juź ukończoną, mycie ma 
być bardzo dobre. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Renia kolejowa wydaną zostanie dla po. 
krycia sum zaliczonych przez rząd na po 
krycie kosztów budowy kolei poleskich, ba- 
ranowieko-białostockiej,- siedlecko-małkiń. 
skiej, brzesko-chełmskiej, briańskiej, zaka- 
spijskiej, rómno-kremieńczuckiej,  rżewo- 
wiazemskiej i ryżsko-pskowskiej, 

Nafta. Pewna bardzo znaczna firma an. 
gielska wynajęła od towarzystwa rosyjskie- 
go żeglugi parowej i handlu statek cyster- 
nowy, celem przewiezienia z Batum do Lon- 
T: olbrzymiego transportu nafty rosyj- 
skiej. 


Kronika Łódzka. 


_(-) Tranzlokacya. Ksiądz Walenty No- 
wakowski wikaryusz parafii Podwyższenia 
Św. Krzyża w Łodzi, przeniesiony został 
na wikaryusza parafii św. Barbary w War- 
szawie. l | 

(—) Przesiedla się do Cesarstwa Jan Fry- 

deryk Litman, mieszkaniec wsi Adamów 
Nowy, w gminie Bełdów. 
_(-) Listy gończe rozesłał sędzia pokoju 
czwartego rewiru m. łodzi za włościani- 
nem wsi Borysłąwice, gm, Błaszki, Rochem 
Marczak, oskarżonym o ukrywanie rzeczy 
skradzionych. 

(—) Wybory. Wybory na sędziów gmin- 
nych.i ławników, odbywać się będą w gmi 
nach powiatu naszego w dni 
d. 10 b. 


przedstawiające tortur 


Wystawę, powyżej opisaną, założyła w 


Kościół wysoki | Londynie —wyznaję z przykrością — fran- 
najokązalszy bu-| cuzka.... | 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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giewniki o godzinie 10 rano; d. 12 b. m. 
w gm. Górki i Brojce o godz. 10 rano, w 
m. Zeromin 1 Czarnocin o godz. 1 w po- 
fudnie; d. 16 b. m. w gm. Brus i Rąbień 
o godz. 10 rano i w gm. Brużyca o godz. 
1 w południe; d.317 b. m. w gm. Puczniew 
o godz. 10 rano. l 
W gminie Nowosolna wybierani będa 
tylko ławnicy z pośród osób następujących: 
Wilhem Minikel, Gustaw Bonik, Andrzej 
Grralewski, Michał; Skarbek, Józef Frieden- 
stab, Gotlib Blim, Adolf Wegner, August 
Kryze, Piotr Eneminger i Adolf Bonik. 
W gminie Łagiewniki odbędą się wybory 
na ławników, kandydatami są: Wojciech 
Miatkowski, Antoni Bilecki, Kacper Żurek 
ji Tomasz Walezewski, W gminie Górki 
wybieranym ma być sędzia gminny z kan- 
dydatów: Jan Chwiejewski, Władysław 
Skalski i Marceli Czuprykowski. W gmi- 
„nie Brojce uskuteczniać się będą wybory 
ławników, z grona osób następujących: An- 
drzej (rorzkiewicz i Jakób Kwiatkowski. 
W gminie Zeromin kandydatami na sędzie- 
go są: Aleksander Płodowski, Teodozy 
Chrzanowski i Franciszek Gorczyński; na 
ławników: Wiktor Kulpiński, Józef Rze- 
pecki i Jan Kopeć. W gminie Czarnocin, 
kandydatami na sędziego są osoby nastę- 
pujące: Aleksander Wojciechowski i Anto- 
ni Wojtaszewski. W gminie Brus jest tyl- 
ko jeden kandydat na sędziego, mianowi- 
cie Franciszek Holy. W gminie Rąbień 
mają być uskutecznione wybory sędziego i 
ławników, na sędziego moga być wybrani: 
Stanisław Wysocki, Leopold Bajer i Ro- 
man Frezewitte, na ławników zaś: Gotfryd 
Gole i Ludwik Kropp. W gminie Bruży- 
ca jest dwóch kandydatów na sędziów, mia- 
nowicie: Alojzy Namysłowski i Wincenty 
Gruszecki. W gminie Puczniew kandyda- 
tem na ławnika jest, Marcin Nowak. 
Gminy: Górki, Zeromin i Czarnocin 


wchodzą. w skład pierwszego okręgu. sądów. 


gminnych; gmina Brojce należy do okręgu 
drugiego; gmina Nowosolna do okręgu trze- 
ciego; gminy: Brużyca, Rąbień do okręgu 
czwartego; gmina Łagiewniki do okręgu 
piątego i nakoniec gmina Puczniew do o- 
kręgu szóstego. | 

(—) Gimnazyum. P. Landau, właściciel 
domu przy ulicy Cegielnianej, w. którym 
ma być umieszczone gimnazyum męzkie, 
żąda 4,000 rs.. rocznie tytułem .czynszu, 
miasto zaś ofiaruje tylko 3,000 rs., sku- 
tkiem czego ostatecznej umowy jeszcze nie 
zawarto. Wynalezienie domu na pomiesz- 
czenie gimnazyum żeńskiego jest znacznie 
trudniejszą rzeczą i skutkiem tego może 
cała sprawa pójdzie w odwłokę aż do no- 
wego roku, a nawet do lata roku przy- 
szłegó. 

(—) Kompania pątników z Belma, w pow. 
kutnowskim, -składająca się ze stu kilku- 
dziesięciu. .. osób, ..podążała: wczoraj przez 
miasto nasze do (Częstochowy... o. 


—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubiegłym 
od dnia 31 maja do 6 czerwca włącznie, 
dzieci do lat 15: katolików 49, ewangeli- 
ków 25, żydów 3 — razem 77; dorosłych: 
katolików 7, ewangelików 5, żydów 2, — 


razem 14. Ogółem *żniarło -w tygodniu u= 


biegłym osób dziewięćdziesiąt i jedna, o 19 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim. 
Smiertelność wzmogła się pomiędzy dzieć- 
mi o 25 wypadków, a pomiędzy dorosły- 
mi zmniejszyła się o 6.. Niezwykle wielki 
procent śmiertelności pomiędzy dziećmi w 
tygodniu ubiegłym mógł być wypadkowym, 
ale może też pochodzić z jakiejś choroby 
epidemicznej, zwłaszcza, że śmiertelność ta 
wzrasta systematycznie od trzech tygodni. 
Upraśzamy pp. lekarzy o informacye od- 
nośne. | i i 

(—) Targi łódzkie. Na. stacyi towarowej 


korcy owsa, nadeszłego z Piotrkowa, po 3 
rs. 45 kop., oprócz tego: 75 korcy pszenicy 
z Kutna i Krośniewic po 7 rs. i 4 rs. 10 
kop. Nabywcami owsa byli handlarze miej- 
scowi, pszenicy zaś piekarze pabianiccy. 

(— Na targu bydięcym w Warszawie za- 
kupiono w tygodniu ubiegłym do Łodzi 
260 sztuk wołów i 500 sztuk wieprzy. Pła- 
eono:za wołu najlepszego 164 rs., za Śre- 
dniego 120 rs., za pośledniego 85— 90 rs., 
za pud żywej wagi wieprza 3 rs. 80 kop., 
albo na sztuki za wieprza tuczonego 50 rs., 
średniego 30 rs., pośledniego .20 rs. 

(—) Zakład hydropatyczny ma zamiar za- 
łożyć w naszem mieście kilka osób, między 
nimi jeden z tutejszych przemysłowców. 
Ciekawa rzecz, skąd wezmą wody? . | 

_(—) W kilku ostatnich numerach „Przyja” 
ciela dzieci” spotykamy różne łamigłówki 
kłądane przez dzieci z Łodzi. 

. (>) Gazeta petersburska „Nowosti” pozy- 
skałą sobie w Łodzi korespondenta. 

(~) Nieruchomość N. 520 przy ulicy 
Piotrkowskiej (F. Kaliskiego), wystawioną 


na licytącyę przez towarzystwo kredytowe, | 


A fabrykant p. Meyer za. suinę rubli 
(—) Święta u izraelitów zaczynają się 
ZiŚ wieczórem i trwać będą dwa dni, mia- 

Nowicie przez środę i czwartek. © = 
(27) Na Stacyi. telegraficznej w Warszawie 

źnajdyują się telegramy niedoręczone, nade- 


"pujacych papierosy rzucił zapałkę niezga- 


à | . teatralnym zdają się wyróżniać zdolnościa- 
sprzedano wczoraj sto ośmdziesiąt kilka 


|rzona silnym i dźwięcznym głosem; pan 


wyrywał 


stane z Łodzi w dniu 4 b. m. dla Orżecha, 
Trockenheima, Bucha i dla Freisingera. 

(—) Dawny „cielętnik” przy cukierni w 
Nowym Rynku, zastąpił nowonabywca za- 
kładu p. Wiistehube elegancką werendą z 
kutego żelaza.  Werenda ta. pochodzi z|niewinnił księcia Szczerbatowa b. naczelni- 
pracowni Ślusarskiej J. Weikerta, {dka w zarządzie komunikącyj lądowych i 


(—) Pożar. . W. niedzielę około godziny | i czasie SOSA PR i 
wpół do dziewiątej wieczorem. w sklepiku km R. SRO ANG 


przy ulicy Konstantynowskiej, w domu na~ : > 
leżącym pierwej do p. Dyliona, jeden z ku-| Berlin, 5 czerwcą. Rząd wkrótce przedło- 
ży sejmowi pruskiemu wniosek, dotyczący 


spustoszeń wyrządzonych ostatniemi wyle- 
wami Wisły. © DEE 
Tien-Tsin, 6 czerwca. Wiadomości dzien- 
ników o naprężeniu stosunków Rosyi z Chi- 
nami, nie sprawdzają się. Mogą bowiem 
wyniknąć pewne różnice zdań w kwestyach 
rozgraniczenia. i żeglugi, pojednawcze atoli 
usposobienie stron obu daje pewność, że 
porozumienie nastąpi z zadawalającym : dła 
Rosyi i Chin rezultatem. ©  -. mz 
_Florencya, 6 czerwca. Zachorowały tu 
dwie .osoby na cholerę; epidemię przenie- 
siono z Wenecyi. SE 
~ Rzym, 5 czerwca. Książę czarnogórski 
przysłał pełnomocnika -w celu zawarcia z 
Watykanem konkordatu dla zapewnienia 
czarnogórskim katolikom dyecezyalnej nie- 
zależności. A 
- Ateny, - 6 czerwca. 
ło wczoraj nastąpić. = E 
"Paryż, 6 czerwca. Rada ministrów oświad- 
czyła się przeciw wnioskowi komisyi co do 
obowiązkowego ogólnego wydalania książąt 
i zgadza się wydałić tylko bezpośrednich 
pretendentów. - E l 
„Berlin, 5 czerwca, Ogólne ‘posiedzenie w 
sprawie prawa do. projektu o cle wódcza- 
nym, odbędzie się 22 czerwca. 


-_ OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Berlin 38 czerwca. Wykaz banku państwa z d.g31 
maja (w tysiącach marek). Stau czynny: zapas. 
metaliczny 712,860 : (przyb..2,682);. zapas. biletów. 
kasy państwa 20,458 (ubyło 506); noty innych 
banków 41,358 (ubyło 769); weksle 365,240; (przyb. 
13,551), żądania lombard 44,357  (przyb. 5,276), 
efekty 12,745 (ubyło 6,181); inne aktywa 24,322 
(przyb. 118). Stan. bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), | 


TELEGRAMY. 
„..Pełersburg, „8 czerwca, Wydział krymi- 
nalny kasaćjjnego departamentu. senatu, u- 


szoną na miskę stojącą pod kranem od 
beczki z naftą, skutkiem. czego rafta w-je- 
dnej chwili zajęła się płomieniem. Oddział 
pierwszy straży ogniowej, przybywszy na 
miejsce wypadku, bardzo prędko zagasił 
ogień. Spaliły się tylko ruchomości w skle- 
piku i opaliły się w części futryny u drzwi 
1 okien. RE: a. ARON 
(—) Złowiono onegdaj w Zagajniku kil- 
ku 'psotników przy wycinaniu młodych 
drzewek. Spisano odpowiedni protokuł ce- 
lem przykładnego ukarania niszczycieli. 
(—) Majówka urządzona w niedzielę przez 
towarzystwo katolickie śpiewu kościelnego 
w Zagajniku powiodła się wybornie. Ba- 
wiono się do: późnego wieczora. Oprócz 
członków towarzystwa i ich rodzin, wzięło 
w zabawie współudział wiele osób zapro- 
szonych. E 
(—) Z niedzieli. Na koncercie orkiestry 
37-go pułku pod dyrekcyą p. Ditrycha w| 
Paradyzie, było mnóstwo osób. Liezny| 
kontyngens słuchaczów znalazł się też wł 
ogródku restauracyjnym Klukowa, gdzie 
produkowali się jodlerzy szwajcarsey. W 
willi Milscha  zrana było kilkadziesiąt osób, 
wieczorem dosyć pełno. Na przedstawie- 
niu towarzystwa p. Grakińskiego w ogro- 
dzie Sellina panował tłok, taksamo w kil- 
ku ogrodach prywatnych. Sposobności i 
ochoty do zabawy nie brakło. Pogoda 
sprzyjała. | z | | 
- (—) Teatr polski. Sezoń letni w ogródku 
Sellina przy ulicy Konstantynowskiej roz- 
począł się pod bardzo pomyślną wróżbą. 
Tingel-tangle goszczące w ogródku tym w 
ciągu kilku lat ostatnich wprowadziły tam 
gości wielce podejrzanych, skutkiem czego 
wywiązała się atmosfera niezdrowa. To- 
warzystwo łódzkie, zwłaszcza płeć piękna 
stroniła od ogródka stale, była więc obawa 
czy i teatr polski nie ucierpi z powodu 
tradycyi przywiązanej do miejscowości. Do- 
brze zrobił p. Sellin, iż na kilka tygodni 
przed rozpoczęciem sezonu zamknął przed- 
stawienia szansonetek i użył tego- czasu na 
odświeżenie scenki. i :ogrodu. Na” pierw- 
szem przedstawieniu w. sobotę, loże były. 
jeszcze puste; w krzesłach przeważnie męż- 
czyźni, Natomiast w niedzielę ogródek ca- 
ły roił się doborową publicznością, płeć 
piękna zajęła loże i krzesła, W. alejach. 
ogrodowych ani śladu samotnie tęskniących. 
Lody zostały więc: przełamane a.reszta: za- 
leży oczywiścię. od repertuaru, starań dyre- 
kcyi i pracy aktorów, która na pierwszych 
dwóch przedstawieniach zarekomendowała 
się sympatycznie.: : Towarzystwo p. Grabiń-. 
skiego celuje przedewszystkiem zbiorową, | sy 900 (bez zmiańy); pożyczki zahypotekowane 91,300 
sumienną pracą. Chór niewielki,: ale do- |(bez zmiany); listy zastawne w obiegu 90,600 (przyb. 
brze wyuczony; aktorowie grający role w|1,000).- ` ° y ENEL Yui 
komedyach, w operetce biorą udział w chó- P Srne Bi rę NOO g 
sach, panie toż samo. Tym sposobem każ. |ęgpj w srebrze 1182200 (przyb. 200); portfel 
dy prąruje wedle:sił i tylko tym sposobem | głównego banku i filij 870;209 (ubyło” 53,200); noty 
istnieć. może teatr prowincyonalny. W so-| w obiegu 2,837,100 (przyb. 82,900); prywatny rachu- 
botę odegrano dwie jednoa któwki: „Kłopo- nek bieżący 848,500 (ubyło 35,900); saldo eA 
ty czułego serca,” rzecz bez wartości, — (ub GW bla 121,900); ogot leno" 7 
udatną krotochwilę: „Jeden z nas ożenić Pełersburg, '4 czerwca. Weksle na Londyn 23h, 
się musi?” F operetkę Ofenbacha „Bęben.” na Hamburg 200!/,, na Arasterdam 1185/5, na „Paryż 
W. AE mc operetkę Bazi- | 247'|:, ' imperyały 8.34, rosyjska premiowa pożyczka 
na w-3 aktach p. t. „Wyprawa do Chin,” 
pełną humoru i, mało jad: W personelu 


Zdjęcie błokady mia- 


noty:w obiegu 764,318 (przyb. 20,715), inne zobo- 
|wiązania :277,578 (ubyło 7,441) inne pasywa 436 


(przyb. 65). 


10,616 (ubyło 732), noty w obiegu. 24,900 -(przyb.- 
466); zapasy w gotówce 19,766 (przyb. 94); portfel 
58), saldo, państwowe 6,215 (ubyło . 350); rezerwa 
not 9,541 (ubyło. . 103); ubezpieczenie rządowe 14,883 
(bez. zmiany)». =- WNE RSE 
` Wiedeń 3 czerwca. Wykaz banku państwa z 
dnia 31 mają (w. tysiącach guldenów). Noty :w. 
obiegu 347,000 (ubyło 2,700); zapas metaliczny w 
srebrże 133,500 (ubyło 300), w. złocie 63,800 
(bez zmiany); weksle płatne w złocie 16,000 (przyb. 
100); portfel. 122,100 (ubyło 700); lombardy 


l-ej ćmisyi 2413/,, takaź II em.2263/,, rosyjska po- 
życzka z roku 1878 1673/;, Il pożyezka wschodnia 
1003/,, II poź. wschodnia 101; 69/, renta złota 
186, 5%/, listy zast. ziemsk. 1623/,, akcye rosyjsk, 
wiel. D. ŹŻ. 258, kolei  kursko-kijowskiej 370, 
petersburski bank : dyskontowy 760, warszawski 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 381, dyskonto prywatne 33, Ya- 

Berlin, 5 czerwca. Bilety banku rosyjskiego 
199.45; E0J, listy zastawne 62.40, 40/, listy likwida. 


mi pp. Feliński, Jarszewski, Marjan i Swa- 
ryczewski oraz panie Bartoszewska i Je- 
zierska, nie mówiąc. już o pani Grabińskiej, 
wybornej aktorce -charakterystycznej. Na 
czele operetki stoi pani. Jarszewska, obda- 


2 03 sę. . . HL emisyi 62,75, 49/, pożyczka z 1880 r. 88.70, 8h | 
Struczyński, tenorino, spr awiał się wcale [listy zastawne rosyjskie 100.00, kupony celna 322 26, 
przyzwolcie. . i ` 150/, pożyczka premiowa z 1864 roku 150.40, takaź z 


Przedstawienia należy rozpoczynać pun- 
ktualnie,. ażeby. nie przeciągały się do pó- 
źaa. Niezawadziłaby .także lepsza cokol- 
wiek orkiestra. > | 


1866 r. 140.10; nkeya banka handlowego. 84.00, dy- 
skontowego 76.50, dr. żel. warsz. wied, 252.90; alk- 
cye kredytowa austryackte-456,50, najnowsea pożyczka 
rosyjska 100,40, 60/, renta rosyjaka 114.60, dyskonto 
|30%, prywatne 15 th. | 

Londyn, 5 czerwca w południe. Konsola 1005/g, 
pruskie 40), konsole 105, tnrac. konw. LÓ3/,5, rosyj- 


KRONIKA. ska poż. x 1873 r. 9834; 40: renta slota weg. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 85!, egipska 703, beukn ottomańskaógo 11'ją, 


lombardy 95/6: 
spokojnie. | | , 
Petersburg, 4 czerwca. Łój w m. 42.50, na sier. 42.50. 
Pszenica w m. 11.25. Żytńo w m. 7.10. Owies w m. 
4.75. Konopie w m.44.50 Siemie lniane w m. 16.00; 
powietrze pogodne. e 
Barlin, 5 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w miejscu 145 — 166, na Gz. —, na 
cz. lp. 147, na lp. sier. 149, na wrz. paź. 152!/,, 
na „paź. list. 1543), na list. gr. 156. Żyto stabo, |. 
w m.127-186, na cz, 1333/,, na cz, lp. 1333/,, na lp. sier. 
'134, na sier.wrz.—, na wrz.paź. 1363/,, na paź.list. 
1363/,, na list. gr.—, na gr. st.—, naist. lt, — Jęczmień 
w miejscu 115-180. Owies bez ruchn, w miejscu 125 
—162, na cz. —=—, na cz. lp. 12714, na Ip. 
sier.1261/ą, na sier. wrz.—,ua wrz, paź. 126'/ą, na paź. 
list. —, na list. gr. —. Groch- warzel. 155-200, pa- 
stewny 180—142, Olej lniany w m.—, rzeprkowy w 
m. b. becz. 42.4. Okowita w m. baz bacz. 27, 
Szczecin, 5 czerwca. Przeuiea ospale, w, m. 
146—155, ną 'ez. Ip. 154,00, na, wrz, paź. 156.50. Żyto 
bez zmiany, w m. 120—130, na cz. lp.130.00, na wrz. 


akcys kanału anezkiepo 54 


-— Ferye sądowe w sądzie okręgowym. 
piotrkowskim rozpoczną się dnia 18-go 
b. m. i trwać będą do. dnia 13-go wrze- 
śnia. l 

— Maszyn do szycia tak znaczną ilość za- 
stawiono w lombardach warszawskich, że 
nie chcą już ich więcej przyjmować, ani 
prolongować dawniej zastawionych. 

= Straszna burza szalała nad Wilnem d, 
31 z. m. Przy ulewnym deszczu piorun u- 
derzał po piorunie. Wicher zrywał dachy, 
u korzeniami drzewa, wywracał 
słupy telegraficzne. Od -piorunów znalazło 
śmierć kilka osób. 


, ? 

- Londyn, 3 czerwca. Wykaz banku państwa (w| „ -,_ “lelaga Berii 
Sibah. fantów szterlingów). Całkowita rezerwa ` Banknoty. rosyjskie zaraz . 
21,122 (ubyło 49); saldo prywatne "29,561 (ubyło) ~ 


cyjne 67.70, 50/, pożyczka wschodnia LI am. 62,00, |. 


paź.133.00. Olój rzepakowy bez zmiany, na cz.lp.43.20, 
ng wrz, paź. 43.20. Spirytus ospale, w m. 37.00. 
na cz.lp. 37.00, na sier. wrz, 38.60, na wrz. paź, 
39.40. Olej skalny oclony w m. 10.75, - . 
` Londyn, 4 czerwca. . Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 13, cukier burakowy 117/s; ospale, . 
Londyn, 4 czerwca. — Targ zbożowy. Wszystkie 
rodzaje zboża spokojnie, pszenica angielska, mąka 
i owies zniżkowo. Od ostatniego poniedziałku do- 
wieziono obcego zboża: pszenicy 28,320. jęczmienia 
16,690, owsa 66,920 kwr. g 
Londyn, 4 czerwca. Na wybrzeżu ofarowano dziś 
4 ładunki pszenicy; pogoda pyszna. 
- Glazgów, 4 czerwca. Surowiec. Mixed numbers 


warrants 38 sz. 8 p. 


Glazgów 5 czerwca. Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 771,526 t.; wobec 597,866 t. w ro- 
ku przeszłym, Pieców wielkich czynnych jest 84, 
przed rokiem było 92. : 

Livotpooi 4 czerwca. -Sprawozdanie początkowe. 
„Przypuszezalny: obrót 10,000 bel;. stale. Dzienny 
dowóz 4,000 bel.: . 

Liverpool, 4 czerwca. Sprawozdanie xoñcowe, Obrót 
10,000 bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska stale. Surety spokojnie. Middling 
amerykańska na lip. sier. bije, na wrz, paź. 5!/ą4, 
i paź, list 431/,,, ma. list.. gr. 46eg ha gr. st. 

6 P i í . i 

. Manchester, 4 czerwca. Water 12 Taylor 63. 
Water 30 Taylor 8'i, Water 20 Leigh 7'/,, Water 
80 Clayton. T3/,, Mock 32 Brooke -75/;, Mule 40 Ma- 
yoll. 8, Medio 40 Wilkinson 9!,, Warpcops 32 
Lees 71/,, Warpcops 38 Rowland 8, Double. 40 
Weston 8!/,, Double 60 zwykły g.1114, 32“ 116 
yda 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, mocno. 
` New-York, 4 czerwca. Bawełna 91], w N. Or- 
leanie 87/3. Olej skalny rafinowany 70°% Abel Test 
T, w Filadelńi 7. Surowy olej skalny 6. Certy- 
fikaty pipe line 655, c. Mąka 3 d. 25 e. Czer- 
wona pszenica ożima w miejscu 871, G., na cz. 
87. e, na lp. 875 C, pa sier. 875 e.  Kukury- 
dza (nowa) 421/,, Cukier (fairrefning Mascovad28) 
43,. Kawa (feir Rio) 9%. Łój (Wilcox) 6.50. 
Słonina 57/,. Fracht zbożowy 5. 

„Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
do wszystkich portów związkowych 23,000 bel, wy- 
wieziono do W. Brytanii 59,000 bel, do lądu sta- 
łego 12,000 bel. Zapas 508.000. bet. | 


l. z 
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"| TELEGRAMI GIEŁDOWE. 


e 


Z dura z dnia 


~me ah 


Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksie krótkoterminowa 


50.25 


| na Börlin za 100 mr. . . 50.30 
„Londyn, 1 KB... .-...]- 10.18 10.18 
'„ Paryż „060 foi. .'.| 40.60 | 4060 
p». Wiedeń „100 4. . . . ..|.81.— | 8116 
i Za papióry państwowe: A | 
Listy Likwit. Kr. Pol. duże . 93.40 93.40 
Roe. Poż. Wychodnia. . . . 101, — 101.75 
Listy Zna. Ziem. z 69 r. Sar I. 100.80 | 100.95 
dw i, Serel do IY «| 100.80 -| 100.95 
„Listy Aast. M. Warsz. Ner -I `: 98,60 1 98.50 
no nw on » H 97.50 | 97.60 
u v EL) 3: IH -97.05 97. = 
non i » n IV °. f- 96.80 | 96.85 
Listy Zaat: M. Godzi Her. i- 95.— 96.— 
LL) " TE igy H 93 76 : 94 — 
ron "SEUL 93 -— | 98.25 
Giełda Berlińska... ds = 
~ [199.45 - | 19926 
3 =" NCEE » nn dost. . 1939.60 199.25 
Wokela nia; Warszawą kr. . .|159.26 | 199.— 
w 5% PBtersbury kr... :|199.10- -| 198.90 
yai oemi - dł . .]18835 | 19885 
+; „Londyn kr. . .| 20.331} 20.39 
go ocz © UŁ -e 2] 20.824, 20.32 
=A Wiedeń kr. . .|161.— |16L10 
Dyskónto prywatne `: 15/, 134 
Giełda Londyńska. m 
Weksle na Petersburg . . PRD 2334 


Dyskonto 8 


TARGI ŁÓDZKIE. 


Poniedziałek, dnia T czerwca 1886 ri. 
Sprzedano: 
Stacya. towarowa. 


Pszenica 75 od rs. 7.00 do rs. 7.10 za kor. 
Owies 185 ,„.„ 3.45 do rs, — p 5 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń od dnia 31 maja do 6 czerwca włącznie było 

W parafii katol. Dzieci żywych 63, a mianowicie: 
chłopców 28, dziewcząt 35, z tej liczby dzieci śląb- 
nych 57, nieślubnych 6, Nieżywo urodzonych $, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych 1. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 38 a mianowicie: 
chłopców 28, dziewcząt 12, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 36, nieślubnych 2.. Nieżywo urodzonych —, 
w tej liczbie ślubnych—, nieślubnych. . 
Starozakonnych. Dzieci żywych 28, a mianowicie: 
chłopców16, dziewcząt: 7, z tej liczby ślubnych 23, 
nieślabnych—. Nieżywo urodzonych, w tej licze 
bie ślubnieślubnych —. T 

Włałżeństwa znwarta :w dnin 5i 6 czerwca: 

w parafii katol. 7, a mianowicie: Edward Meldner 
z Emmą Her'el, Mateusz Snycerz z Zofią Tłuczek, 
Stanisław Rogoski z Antoniną Antoniną Dankow- 
ską, Konstanty Kołowrotkiewicz z Waleryą Dzwon- 
kowską, Franciszek Barowski z Katarzyną Denur, 
Józef Pruszkowski z Anną Winter, Wincenty Szwarc 
z Marranuą. Korc. 

W parafii ewang. 2, a mianowicie: Benjamin Ka- 
rol -Frenel z Teresą ` Ridel, Bogumił Szyrmór z 
Julianną Klimt. : 

- Starozakonnych. — , 

Zmarli w ;dniu 5i 6 czerwca: . 
. Katolicy: dzieci do lat. 15-tu zmarło 15, w tej 
liczbie ehłopców 6 dziewcząt 9; dorosłych 8, w tej 
liczbie mgżczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: 
Wiktorya Wolf, lat 73, Andrzej Kozak, lat 42, Anna 
Arnold, lat 73... D 

- Ewangelicy: dzieci do.lnt 15-bu zmarło 7, w tój 
licznie chłopców 5, lsiewcząt 2; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: — 

Starozakonni: dzieci do lat 15-%u zmarło —, w tej 
liezbie chłopców, dziewcząt; dorosłych 2, w tej 
iczbie mężczyzn 1, kobiet I, a mianowicie: 
Bomba. Icek, lat 55, Rozenblat Mindla Rywka, lat 17. 


+ PEPPERS ETU dw ASSYST PRE TO (ZEDO EER A REEE 


"LISTA PRZYJEZDNYCH. 


„Hotel Victória. Hugo Saksl z Warszawy, 
Fryderyk z Berlina, Librach z Warszawy. 


ś| Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta koli 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieru- 
|| chomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopa- 
dowej 1885 r. wystawione zostaly na sprzedaż przez publiczne licyta- 
cye, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancellaryi Wy- 
działu Hypotecznego przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w m, Podzi 
przed wyznaczonemi notaryuszami, a mianowicie: 7 

a) pod Nr. 140 przy ulicy Rynek Stary, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rs. 2,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wyno- 
si rs. 440; licytacya rozpocznie się od summy rs. 3,300; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 5 (17) sierpnia 1886 roku przed notaryu- 
szem Juliuszem (lruszczyńskim. 

b) pod Nr. 119 i 141 przy ulicy Drewnowskiej i Rynku Starym 
obciążona pożyczką towarzystwa rs. 4,500; vadium do licytącyi złoży ć 
się mające wynosi rs. 900, licytacya rozpocznie się od summy rs, 6,750; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (19) sierpnia 1886 roku 
przed notaryuszem Janem Kamockim. a 

c) pod Nr. 522 przy ulicy Piotrkowskiej, „obciążona pożyczką 
Towarzystwa rs. 21,000; radium do licytacyi złożyć się mające wyno- 
si rs. 4,200, licytacya rozpocznie się od „summy TS. 81,500; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (20) sierpnia 1886 r. przed nota- 
ryuszem Romanem Danielewiczem. i i 

d) pod Nr. 750 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rs. 5,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 1,100; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 8,250; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 11 (28) sierpnia 1886 roku, przed notaryuszem 
Juliuszem Gruszczyńskim. 

e) pod Nr. 756, przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rs. 19,600; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 3,920; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 29,400; termin sprze. 
daży wyznaczono na dzień 12 (24) sierpnia 1876 roku przed nota. 
ryuszem Janem Kamockim. 

f) pod Nr. 210-B, przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rs. 8,900; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 780; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 5,850; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 13 (25) sierpnia 1886 r. przed nołaryuszem Ro- 
manem Danielewiczem. | 

g) pod Nr. 146, przy ulicy Zgierskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rs. 2,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 500; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 3,750; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 14 (26) sierpnia 1886 roku przed notaryuszem 
Juliuszem Gruszczyńskim. 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 125 


_ GZ O 
auczyciel zdalny, ap ili przednia i Lakiery i farby 


| do wyższej szkoły rzemieślni.|, 
czej, jako i do gimnazyum, przy ulicy Piotrkowskiej pod N. 763, 
j| szuka zajęcia na cząs waka- obok apteki p. Stopczyka. Bliższa 
s cyj; Bliższa wiadomość w|wjądomość pod tym samym nume- 

szkole 4 klasowej filologicz-|rgm u właściciela. 629-—6—2 


nej u p. Mejer przy ulicy egiok 20 a ż 
nianej, Nr. 272-1. ©  638—5—2 Pe mieszkanie, 
PEEK O 5 wiorst od stacyi drogi ź. w. 
wÆ- Poszukuje miejsca w. Noworadomsk, dom muro- 
GOSPODYNI w mieście 4odzijwany w ogrodzie o 6 pokojach i 
osoba w sile wieku. Paskawe ofer-|kuchni, z umeblowaniem, naczy. 
ty składać proszę w redakcyi ni-|niem kuchennem i stołowem, las i 
niejszego pisma pod lit. V. LL. _ |kąpiel w miejscu. Bliższa wiado- 
| 681-—8—2 |mość u M. Przerodzkiej, ul. Piotr-j| 
- a kowska, dom braci Schröter N. 277. 


potrzeba robotników „ 638—2—1 


do kopania torfu. Bliższa +4920040442-08) 


„wiadomość w kantorze ase- ? PRACOWNI A STOLARSKA $ 


A sk rac - mebli i robót budowlanychą 
l o | $ oraz 


i -|$  PABRYKA ŽALUZYJ 


Fabryczno-Łódzkiej A. STIEBERT 


podaje do wiadomości osób intere-| ulica Św. Andrzeja N, 761. 
sowanych,.że wszystkie towary przy-| $ Poleca się do wykonania 


byłe na st. Łódź od 19 kwietnia ULUBIONYCH 

(1 maja) 1886 roku do 20 maja (1| i.s : : 

czerwca). 1886 roku, a nie wykupio- +żaluzyj drewnianych 

ne do 19% września (1 października)| $ kanon tako 1 ERN AC 
| : z WSZ acye w 

1886 roku, , SP rzedane będą „praes $ tym fachu po cenach apie igi: 

publiczną licytacyę dla pokrycia ma-| p niejszych. 

leżności drodze żelaznej przypadają-| | xg7 Gotowe, doskonałe meble, oraz: 

cych, a to w myśl art. 40 i 90 krzesła wiedeńskie sprzedają się 


Najwyżej zatwierdzonej ustawy dróg] $ 9 po conach najtańszycoi. 
żelaznych rosyjskich. _ 637—3—1|ffe-4-001n000—%-0$) 


polecają 


zakłady przemysłowo chemiczne 


W, Karpiński & W. Lepperi 


> w Warszawie, Elektoralna 37: 
346--24-—5 


ga: 


elki medal sreb 


"STIRUTAJ VT QOUWJ 


Tiómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego”. 


G+4+44+00404000:50 
Opuściła prasę broszura $ 


pod tytułem $ 
4 
$ 


ld kida + 


względem sanitarnym $ 
i technicznym 
skreślili 


A. Fuchs i Kniehowiecki. ? 
$ 
$ 


© Zarząd dr. žel 


c wk 
= 


D a a a dn aia aia di ai di 
|. 


i jest do nabycia w redakcyl 
„Dziennika Łódzkiego” i we 
zystkich księgar. miejscow. 
20000 +7) 


[S 


Ej 
n 


Daea aa a d an in a. d iai an dia 


Qe 
$ 


EEEE | 200 sztuk h) pod Nr. 320-s, przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona po- 

sh : 8 f dk 4 życzką Towarzystwa rs. 9,000; vadium do licytacyi złożyć się mające 

RSE” Zgubiono GAZA jedwabna la pytle l wynosi rs. 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 13,500; termin- 

w dniu 5 b. m. NACHKARTĘ wy- a. sprzedaży wyznaczono na dzień 18 (30) sierpnia 1886 roku przed no- 
daną przez magistrat na imię Józe- szwajcarska wyborowa |. taryuszem Janem Kamockim. 


fa Abramczyka. „641—1—1 do sprzedania na wsi w bliskości i) pod Nr. 320-dd i 320-EBE, przy ulicy Konstantynowskiej, 


Łodzi. Wiadomość w aptece W-go obciążona pożyczką towarzystwa rs. 35,500; vadium do licytacyi zło- 
Goebla, ulica Piotrkowska, N. 256-a żyć się mające wynosi rs. 7,100; licytacya rozpocznie się od sumy 
w Podzi. 6§40—3—1  |rs. 53,250, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 19 (31) sierpnia 
5 1886 roku przed notaryuszem Romanem Danielewiczem. E 
k) pod Nr. 786-c, przy uley Zachodniej i Promenada zwanej 
obciążona pożyczką towarzystwa rs. 7,000; vadium do licytacyi zło- 
zyć się mające wynosi rs. 1,400; licytacya rozpocznie się od sumy 
rs. 10,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 20 sierpnia (1 
września) 1886 roku przed notaryuszem Juliuszem Grnszczyńskim. 
593—3—2 


| majlaniej 
Czwarta część losu Nr. 10,233 lit. d. 
do- klasy piątej 146 loteryi 


ZAGINĘŁA 


niżej podpisanemu. Zmalazcę upra- p ma 
sza się o zwrot takowej do magi- 
stratu lub też dó kantoru miejsco- 
wego kolektora E. Knopf, u które- 
go odpowiednie zastrzeżenie zrobio- 


Rembierz & Jankowski, Warszawa 


111. Marszałkowska 111. 
. 3 i 


Rs. 3 nagrody | 


je 
a 
J otrzyma ten, kto da znać gdzie się 


r. I 
Maj kowsk znajduje 1 sztuka trzody chlewnej, 


praktykować będzie przez|która we Środę t. j. dnia 2 b. m. 
cały sezon kąpielowy zginęła z ulicy Nowo-Pańskiej. Wia- 
XS w BUSKU, 536:1-4 |dlomość złożyć proszę w redakcyi 

RE | niniejszego pisma. 630—2—2 


nem zostało. | ONE f 
Maksymilian Kaczorowski.|- 
a oa 684—8—2 , 


ræ SZCZEPIENIE OSPY %1 


ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 
nich codziennie od 2—3 po południu, | 
Cena szczepienia rs. 3. 


GIEŁDA WARSZA WSKA d. 5 czerwca. 
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